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| RARE OZESCEI 


CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY 


): 


Za jeden wiersz pelitowy lub jego miejsce K, —'12 
Za wiersz pęlllowy układ jiczh. lub tabelar. U 


Nadesłane za wiersz petit. jub jego miejsce 
Nekrologi ! zawiadomienia od wiersza petit. 
Komunikaly pryw. pa kronice od wiersza peł. - 
Załączniki, prospekiy i cyrkularze, broszurki 
ir. p dla zamiejscowych prenumeralorów „ 3— 
tla miejscowych prenumeratorów dziennika „ = 
Przy wilkurazowem zamieszczeniu inseratu, nadesla- 
vego itp. udziela Admivistracyad odpowiedniego rabatu. 


SAMI PESO O ROEE WAR E Na 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, 15 września 

Urzędowo donoszą dnia 15 września 1916: 

Wschodni teren, 

Front rumuński: Atak sprzymierzonych wojsk w 
obszarze na południowy wschód od Hatszeg korzystnie 
postępuje. Na wschód cd Fogaras zaczęli Rumuni post- 
wać się przez rzekę Alt. 

Front wojsk jenerala kawaleryi arcyksięcia Karola: 
W dolinie Cibo zostały walki rozstrzygnięte na nasza 
korzyść. Prócz skutecznych naszych przedsięwzięć pa 
trolowych nie było żadnych wydarzeń. 

Front wojsk jenerała polnego marszałka księcia 
Lecpolda bawarskiego : Między Lipą i koleją Kowel 
Równe wzmożona czynność artyleryi. 

Włoski teren. 

Włosi podjęli nową ofenzywę. Na razie kierują swe 
wysiłki głównie na płaskowzgórze Krasu. Tam wzmógł 
się wczoraj do największej gwałtowności ogień artyleryi 
ìi minierski. Popołudniu ruszyły do ataku na całym fron- 
Cie między Wippach i morzem głęboko ugrupowane zna- 
Czne nieprzyjacielskie siły piechoty. Następnie rozwinę- 
ły się gwałtewne walki. Jakkolwiek nieprzyjaciel zdołał 
miejscami wtargnąć do naszych najprzedniejszych oko- 
Pów i tam Się utrzymać, io jednak należy jego pierwsze 
uderzenie uważać za rozbite. 

Także na północ od Wippach aż de okolicy Plava był 
Ogień działowy bardzo żywy, jednak nie przyszło tu do 
nadających się do podniesienia walk piechoty, Na froncie 
doliny Fleims trwa dalej wałka działowa. Kilka ataków 
Włoskich oddziałów aż da siły jednego batalionu, na 
RTzehień Fassański zostało cdpartych. Podezas jednego 
takiego ataku na zachód od Cima di Valmaggiore wzię- 

nasze wojska 60 alpini do niewoli. 

Poludniowo-wschodai teren. 
Położenie bez zmiany. 
Zast, szefa sztabn jeneralnego v. Hoefer m. p. p. 


k mz m raia UME MA nsen ra ae 


N zk" yE pos 

a froncie rosyjsko-rumuńskim 

= š 
Korespondent wojenny „Morgen Ztg“ 
donosi z frontu wschodniego za zezwole- 
niem kwatery prasowej pod datą 14 b. m. 
Na froncie poludniowym w Siedmiogrodzie, rozwi- 
nęły się wezoraj walki w okolicy Hermanstadtu. 
; ddziały, które przeszły przełęcz Czerwo nej wi e- 
pa i rzekę Alutę pod Czybinem i dotarły aż do linii 
olejowych, biegnących z Hermanstadtu w za- 
ą todnim i wschodnim kierunku, wykonały przedwczoraj 
Gai na wojska niemieckie. Szły one wczoraj do ataku po 
faj. stronach miasta, usiłując przedrzeć się coraz dalej 
i noe. Natarcie to nastąpiło w terenie Czybini 
oj podcego tutaj w kierunku północno-wschodnim stru- 
Rt ta, tudzież na stokach piętrzących się gór, o prze- 
1ętnej wysokości 500 metrów, przeżynających ów teren 
p północnyin. W ysiłki Rumunów tutaj skoń- 

NY Się dla nich fiaskiem. 

- Karpatach odbywa się silny masowy szturm Ro- 
wią o charakterze jednostajnym, między Złotą B y= 
„JTzycą aGzaruymQCzerenioszem. Wczoraj- 
2a próba przełamania naszego frontu, nieudała sie 
w Swałtownyja huraganie naszego ognia. Na północ od 
* Pr libaby zasypywano ceałemi godzinami gradem 
ciężkich strzałów armatnich Tatarkę, tudzież gór- 
ah bozycye na Capuli Sedul, ciągnące się od 
+ ni 0 i stanowiska na Cymbresławie. Dalej 
nieneł Rocny-zachód, pozostawały pod ogniem artyleryi 
, przyjacielskiej, grzbiety LudowaiSmotryez. 
pO” przez piechotę nieprzyjacielską ataki, przy u- 
szej i SJ mas żołnierzy, załamały się w ogniu na- 
Na p ztaiar ©. której działalność niesłychanie zyskiwała 
ow „cd a Obrońcy odparli wszystkie Szturnty. 
ta y P rowach, Atakujący nie zdołali się nigdzie u- 
: Ymac, ani na Capul, ani też w Cymbrosławie, ani tez 
la wzgórzach, gdzie znajdują się leśne oszańcowania 0- 
tonne, ciągnące się od rzek, które uposażone byly 
W materyał wybuchowy. K 
W wirze padających drzew, które obciągnięte były 
drutami kolczastymi, padły w ogniu karabinowym, ca- 
„Szeregi idących do szturmu żołnierzy nieprzyjaciel- 


svin, 


Ri : ER: Ai Ę 
ta W innych miejscach ginęli oni na stromych bez- 
Suyeh drogach ich ataku, tak, że straty ich przedsta- 


wiaja 4: ; , A. ke k 
„Ają się tutaj nadzwyczaj poważnie. Tylko w dolinie 


Zibo trwa jeszcze walka. 


„Egoizm przeklęty*. 

Zeit Frankfurt. (T. pryw.) Jak donosi „Frankfurter 
u ag”, Papież przy sposobności odczytania dekre- 
neg. ętyfikacyi „czcigodnego sługi bożego Józefa Be- 
rze e Cottelengo* wygłosił przemówienie, w którem 


m. Pa bólem przychodzi mi stwierdzić, iż człowiek 
DoT uczesny przejął ducha egoizmu po pokoleniu 
„Przedniem. Ten przeklęty egoizm (questo ma- 
a egoismo) lekceważyprawa współczło0- 
S E a i, co ważniejsze, lekceważy też prawa bo- 
1 e", 
kilkay żenie „przeklęty egoizm“ powtórzył Ojciec św. 
= "krotnie w swej przemowie, jakby przeciwstawia- 
Saeras, znanemu wyrażeniu włoskiego rządu „egoismo 
ezes, ù Etóre tak dobitnie charakteryznje ducha współ- 
nej polityki międzynarodowej. 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 11-— 


ADRES REDAKCYI i 


EAZA | A | -=m 


Nowa ofenzywa włoska. 


Berno szwaje.. (Tel. pryw.) Do „cho de Paris" do-' 
nosi korespondent tego pisma z frontu włoskiego. że za- 
stój obecny w olenzywie włoskiej w Trenliniei nad 
Soczą jestltylkochwilowy. Naczelne do. 
wo dz jewow „leo SEN Aiz Wóshó Wat © „nard- 
„wyczauj sSmiwły plan ważone d o mwi o sdo 
ś e i, który niebawem ma hyć realizowany. Przypuszeza-| 
ją, że przeprowadzenie tcgo noweso pla | 
nupowierzowebędzieksięciuAosta, gdyz| 
on wzięciem Gorycyi odznaczył się jako najwybitniejszy 


wódz wloski. 


Korpus grecki w Niemczech. 


Berlin. (Tel. pryw.) Prasa niemiceka wita z ogrom- 
ną radością i zapałem fakt, iż komenderujący generał 
LV. korpusu armii greckiej w Maceionii oddał się w 0-! 
piekę Niemiec i prosił o schronienie dla siebie i swoich 
podkomendnych. Dzienniki berińskie prześcigają sie 
w wyrażaniu sympatyvi i nznania dla generała. który dal] 
dowód posłuszeństwadłaswegokróla i wy- 
rażają nadzieję, że ten sam duch wierności wobec troun 
ożywia i resztę korpnsn oficerskiego. ..Berliner Tage- 
blatt“ zapewnia, iż ci monarchicznie usposobieni żolnie- 
rze będą milymiw Niemczech gośćmi. ,.L0- 
kalanzejger" wypowiada gorące pochwały dla „dzielne- 
go komendanta” z Kawalli i przyrównuje go da pruskie- 
go generała Y orka, który w krytycznej ehwili, „7 ta- 
ka samą odwagą odpowiedzialności* opuscił byl Napo- 
eona. 


Berlin. (T. pryw.) Oficerom czwartego korpusu gre- 
"kiego towarzyszą ich rodziny, ponieważ w ten sposób, 
chcą oni uchronić swe żony i dzieci przed niebezpie- 
czeństwem g to d u, jaki im grozi ze strony enientv. Nie- 
bozpieezeństwo to. powstało nietylko dla żołnierzy. lecz 
w równej mierze zagraża krewnym alicerów. 


Wojna z Rumunia. 


Ugrupowanie armii rumuńskiej. 

Bazylea. (T. pryw.) Korespondent  bukareszteń- 
skiego pisma „Morningpost* donosi, że najświeższe wy- 
padki wojenne wskazują, na konieczność nowego ugru- 
powania armii rumuńskiej. Kolo Bukaresztu daje się 
dlyszeć ustawiezna kanonada od strony Dunaju. 

Zmiany w sztabie rumuńskim. 


Berno szwajcarskie. (Tel. pryw.) Z Bukaresztu do~ 
noszą tutaj ; Klęska Rumunii w D o br nu dż y spowodo- 
wała zmianę w naczelnem dowództwie sił rumuńskich : 
General Av aresce jest komendantem JII. armii, gen. 
Christescu mianowany został szefem sztabu gene- 
ralnego. Komendantem drugiej armii został gen. © ra- 
ineeanu, zaś gen. Georgesceu, komendant armii 
Dobrudży został z tego stanowiska eofnięty i przydzie- 
lony jako atiache wojskowy w Londynie. 

Linia kolejowa de Oletnicy w niebezpieczeństwie. 

Berno. (T. pryw.) „Echo de Paris“ donosi, że sy- 
tuacya wojenna w Dobrudży zaczyna być niepo- 
niyślną dla Rumunii. Wojska rumuńskie nie posiadają 
dróg komunikacyjnych, któreby im umożliwiały szyb-| 
kie i dogodne zaprowiantowanie armii, przyczein zan:| 
ważą, że również linia kolejowa, prowadząca do Ol e-| 
tnicey, jest zagrożoną. Dla rumuńskiego kierownictwa 
wojennego powstały trudności, podczas gdy wojska 
niemiecko-bulgarskie mają łatwiejsze do wypełnienia 
zadanie. 


Przerwany kontakt. 


Berlin, (Tel. pryw.) Do „Taegliche Rundschau“ te-| 
legrafują z Hagi: Według doniesień z Petersburga | 
przerwane zostało połączenie między naj- 
skrajniejszem lewem skrzydłem rumuńskiem a kruieo-| 
wen skrzydłem wejsk rumuńskich. | 

Śmierć jenerała rumuńskiego. 

Sofia. (I. pryw). Komendant piątego korpnsn m- 
muńskiego w Dobrudży, który pierwszy przy rozpo- 
częciu się ataku Bułgarów na Tutrakan rato- 
dat się ucieczką, został zastrzelony przez własnych 
zolnierzy i utonął w Dunajn, zanim się dostal na 
lewy brzeg jego. Zabrano do Sofii około 500 Kumu-| 
nów. jako jeńców. Ich brudne ubrania i zrozpaczony 
wygląd wzbudzały litość wśród podróżnych. 


Zamęt w Grecyi. 


Dimitrakopulos, 


Genewa. (Tel. pryw.) Według doniesień pism pa- 
tyskich, wymieniany kandydat na następcę Zaimisa 
Dimitrakopulos, ma przyjąć za swój program 
wszystkiegłówneżądaniaententy i przez 
to spodziewa się poparcia Zaimisaj Venizelosa. 

Berlin. (Tel. pryw.) „Berline Tageblatt“ donosi : 
W greckich kołach Berlina wymieniają Dimitra k o-i 
pulosa jako mającego najwięcej szans na następcę 
Zaimisa. Liczy on obecnie 45 lat życia i upamiętnił się 
jako minister sprawiedliwości w gabinecie Venizelosa, 
którego był przedtem wielkim zwclennikiem. Następnie 
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 


POŁROCZ. K. 21-— ROCZNIE K. 40— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, mb za przesyłkę pocztową do Austro- Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hał. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


ADMINISTRACYI: KRAKOW, ULICA SW. TOMASZA L. 35. 
TEL. BREDAKCY! 190. — ADMIN. 1 DRUKARNI 3344. — TELEGĄ.: „GŁOS NARODU* KRAKÓW. 


załeżył partyę „postępowych. a według doniesienia 
pisma berliuskiego w żadnym wypadku nie może byc 
uważany za narzędzie ententy, jest on jednym z najle- 
pszych adwokatów Grecyi i uchodzi za wiernego kró- 
lowi. 
Skuludis. 

Genewa, (Tel. pryw.) „Informazione“ donosi z Aten: 
Rozpuszczają tu pogłoski, że król Konstantyn wyrazil 
zamiar powierzenia znów Skuludisowi u- 


| tworzenie nowego gabinetu. 


Powołania nowych rezerwistów. 
Amsterdam. (T. pryw.) Rząd grecki powołał o śm 
klastychrezerwistów, którzy przy mobilizacyi 
byli pominięci. 
Berlin. (T. pryw.) „Taegliche Rundschau* donosi 
z Aten za „.Secolo*: Zmobilizowani rezerwiści o pon u- 


lią przeciw żądanemu przez ententę rozpuszczeniu 


ieh do domu. W Atenach i na przedmieściach odbywają 
się wielkie zgromadzenia rezerwistów. 

Powołanie nowych rezerwistów. którzy dotychczas 
wolni byli od służby wojskowej wywarło wielkie wra- 
żenie, 


Pokojowa okupacya Aten. 


Berlin. (Tel. pryw.) Korespondent ..Vossische Zig” 
donosi z Londynn : Mohilizaeya wojsk greckich spowo- 
dowała wśród mocarstw czwórporoznmienia silną kon- 
stermicyę. gdyż większość armii greckiej ożywiona jest 
tymsamym duchem eo i król. Dlatego też ententa doma- 
ga się odwołania mohilizaeyi i wydziełenia z wojsk gre- 
ekieh oficerów i żołnierzy przyjaznych czwórporozumie- 
niu dla utworzenia z nich ochotniczego korpusu w Salo- 
nikach. To żądanie cofnięcia zarządzeń mobilizacyjnych, 
ilalej domaganie się ze strony przedstawicieli mocarstw 
enienty, wprowadzenia Venizelosa do gabinetu, ezego król 
wzbraniał się uczynić, spowodowało upadek Zaimisa. 
Teraz gdyby nastał dluższy okres czasu bez rządu. 
cywórporozumieniewzięłobywsweręcee 
zarządkrólestwa, do czego widocznie przygoto- 
wano się, sdyż do Aten zjechało wielu angielskich i fran- 
enskich urzędników z zarządn wojskowego i eywilnego. 


Biuletyn bułgarski. 


Sofia. (B. kor.) Sztab generalny donosi dn 14 bm. 

Front rumuński: Na froncie Dunaju nie- 
przyjaciel  ostrzeliwał bezskutecznie Kładowo 
wieś Dawidioawace. Słabsze oddziały nieprzy- 
jacielskie próbowały kolo wsi Kosto, Malkawnr- 
bica i Golemawrbica dwukrotnie przeprawić 
się na drugi brzeg, zostały jednak odpędzone. 

W Dobrudży walka, która wywiązała się na 
lini: jezioro Oltina, Parakoei, Aptaat. Muse- 
bei, Cifutkoej. na starej rumuńskiej granicy, roz- 
wija się na naszą korzyść. Dotąd zdobyliśny 4 działa 
szybkostrzelne. Nieprzyjaciel został odrzucony wśród 
ciężkich dla niego strat. 

Front macedoński: W dolinie Mogle- 
nicy żywsza czynność. Nieprzyjaciel atakował ponow- 
nie. ale bezskutecznie. wzgórze Bahowo i wyżyny 
Kowili Buejuektasz. Wszystkie jego ataki 79- 
staly odbite wśród dotkliwych dła niego strat. 

Z obu stron Wardaru i na froncie Strumy 
zywy ogień artyleryj. <= 

Nad Sofią zjawily się rano dwa od poludnia nie- 
przyjacielskie aparaty lotnicze i rzucił 9 bomb malego 
kalibru, wyrządzając tylko drobną szkcdę. poczem ucie- 
kły w kierunku północnym. 


Na zachodzie. 


Olbrzymie straty angielsko-francuskie. 
Zurych. (T. pryw.) „Ziwcher Zig.” 
szturmaję linie niemiecką na dlugosci 45 km. Postępy 
swe okupują Francnzi i Anglicy tak zuacznemi ofiurani, 
których późniejsza świadomość ustrzeże może ludzkość 
odl powtórzeujia się katastrofy. jaka obecnie spadła 
na ludzkość. Jeżeli wojska koalieyi będą mogły utrzy- 
mać dotychczasowe zdobycze terenowe, to obecne jej 
polożenie uważać można poniekąd za  polepszone, 
lecz nacisk z północy zagraża wciąż jeszcze poważnie 
klinowi ich wysnniętemu przeciw Peronne. Jako Je- 
dyną jednak korzyść ofenzywy angielsko-franenskiej na 
Zachodzie uważać można obecnie tylko to, że uwiązała 
ana tam siły niemieckie. 

Doniesienie Joffre'a. 

Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat francuski z d. 13. bm. 
popol.: Na północ od Som my tocząca Się WCZOTAJ wie- 
czorem bitwa przyniosła orężowi francuskiemu SGMOwW 
czy sukces. Wieś BucharesnesS opanowaliśny pł ca- 
łości w nocy urządziliśmy się w zdobytych pozycy eh. 
Niemcy nie próbowali kontrataku. Dziś rano posuwając 
się dalej ku wschodowi, zdąbyliśmy: szturmem folwark 
Bois-Labe, 600 km. na połudn. wschód od Buchavesnes 
biorące dalszych jeńców i materyal wojenny, dotychczas 
jdszcze nie przeliczony. 


donoszac o bi-| 
wie na froncie zachodnim pisze: Okolo 270.000 ludz? 


WYDANIE WIECZORNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Aduinistracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek hieżący Wydawnietwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35. 


Na prawym brzegu Mozy poczyniliśmy w pół- 
nocnej części lasu Vaux i Chapitre dalsze postępy. Bar- 
dzo gwałtowną walka działowa w odcinku Fleury. 

Na froncie Rommy stoczyły latawce francuskie 
1r walk. Dwa aparaty niemieckie zestrzelono a 4 jak się 
zdaje poważnie uszkodzono. 

Armia wschodnia. 

Front Strumy bez zmian. Ożywiona wałka dzia- 
lowa. W górach V ele s przeszły do walki wojska w ło- 
skie uderzając na Bartkowo i Dżuma, Z obu stron War- 
daru ostrzeliwala artylerya sprzymierzonych bułgarskie 
fortyfikacye na północ od Mańkowo i Majadag. Na le- 
wem skrzydle rozwija się dalej gorliwa akcya ofenzy- 
wna armii serbskiej, która mimo oporu bułgarskie- 
g0 obsadziłą ważną pozycyvę na półn. zachód od K o wil. 
nerbskie straże przednie posunęły się w walce ku Hai- 
vaczaian. 

Na póin. zachód i zachód od jeziora Ostrowo są 
w tokugwałtowne walki. Na połud. zachód od 
jeziora poważne postępy Serbów. Artylerya wywołała 
pożar w wielu przez Bułgarów obsadzonych miejsco- 


wościach. 
Z Rosyi. 


Ludność Kaukazu broni się przed służbą wojskową. 

Berlin. (Tel. pryw.) ..Vossische Zeitung” otrzymała 
ukreżną droga 7 Tyflisu oryginał odezwy. ogłoszonej 
przez namiestnika Kaukazu. W. ks. Mikołaja Mikoła je- 
wicza, do kaukazkich płemion mahometańskich. Ode- 
zwa. która świadczy jak grożny i rozpowszechniony 
musi być ferment przeciwojenny wśród mije- 
szkańeów tego oddalonego krajn, brzmi dosłownie : 

„Do mahometanów Kaukazu ! 

„Wskutek taportn mojego do jego ces. mości, iż 
wszyscy mahometanie Kaukazu gotowi są sławić sie 
dla obrony tronu i ojczyzny. jego ces. maść polecił mi 
uwolnićodpowolania pod bron ludność ma- 
hometańską. która powolana być miała ukazem z 2% 
czerwca“. 

Oryginalna sprzeczność pomiędzy przesłanką a 
wnioskiem tego rozporządzenia, uszła snać uwadze wiel- 
koksiążęcego antora. 

W okręgu Fergańskim ludność tubvlcza oświadczy- 
la wprost, że będzie stawiała czynny opór prze- 
ciwpoborowidowojska. Wskutek tego guber- 
nator miejscowy widział się zmuszonym zwrócić się do 
lndności z odezwą, w której zawiadamia, że „najjaśniej- 
szy pan“ nakazał „w niewyczernanej swej łasce", aby 
powołanie tubylców odroczyć do 1 października. 

Poczem odczwa mówi: 

„Ź i głusi ludzie rozpowszechniają wśród was wia- 
šei. że pójdziecie na pewną śmierć. To kłamstwo. 
Będziecie dzięki niewyczerpanej łasce cara pracować 
spokojnie daleko od terenu walki. Otrzymacie płacę. 
Każdy oddzial będzie mógł mieszkać i żywić się 51060- 
wnie do przepisów religii mahometańskiej 1 mieć hexdlzie 
na swe usługi własnego duchownego”. r Jas 

Rząd zamydla oczy ludności. przedstawiając jej. 
że chodzi tylko o kolumny ro hotniezo, a nie o 
wysłanie na rzeź. 

ONON OO W E 


Wiadomości telegraficzne. 


(Tslegramy olanin Narodi 2 Awa 14 wrześniy , 
Poświęcenie grobowca powstańców. 

Lublin. (B. Kor.) „Ziemia Lubelska" podaje spra- 
wozdanie z Firleja w okręgu lubartowskim, a uroczy- 
stem poświęcenin grobów 43 bohaterów powstania z 4. 
1865. paległych w bitwie koło wsi Sobolew. Na uro- 
czystości. w której wzięła udział ludność:także z dale- 
kich okręgów i z sąstedniego niemieckiego obszaru o- 
knpacy jnego. zjawili się komendant okręgu i przełożeni 
smin. Po ceremonii kościelnej dokonanej przez probosz- 
cza miejskiego, wvgłoszono nowy. Prohoszcz i komen- 
dant miasta mówili o znaczeniu tego oddania czei bo- 
haterom w walce o wolność. Podezas procesyi do grobu 
i niesiono polskie chorągwie nardowe. 

Wenecya w niehezpieczeństwie. 
Berno. (T. pryw.) „Le Journal" pisze: Ataki au- 


strvackich lotników, na Wenecyę wywołały tego ro- 
dzaju niepokój. że dziesiątki tysięcy osób opuściło już 
miasto. Na wielu miejscach widzi się olbrzymie szkody, 
wyrządzone przez lotników austryackieh. 

Konferencya skandynawska. 

Berlin. (T. pryw.) „Berliner Tageblatt“ donosi. We- 
dług wiadomości pism norweskich, na Konferencye 
ministrów skandynawskich, jaka ma się odbyć w d. 19. 
bm. w Chrys tyanii, zaproszeni zostali również re- 
prezentanci Holandyi i Szwajcaryi. 

Groźny przeciwnik. 

Haga. (T. pryw.) W „Victorie“ pisze Herve: 
Bułgarzy przedstawiają się o wiele niebezpieczniej- 
szymi przeciwnikami. niż początkowo sądzono, tak, że 
Rosvanie będą musieli rzucić setki tysiecy żołnie- 
rzy na front bułgarski. a może nawet użyć większej je- 
szcze ilości wojsk. 

Ferment w skupczynie. 

Berlin. (Tel. pryw.) Facel. Rand. donosi z Luga- 
no: W Rzymie rozeszły sie pogłoski o poważnych spo- 
rach w skupezynie w sprawie użycia przez en- 
ltentęe wojsk serbskich. 
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Polskie szkaty w zagłębiu ostrawskiem. 
A £ Au "pa e i Ą 
Molska sZkóf na Sku i MorewóAch bardzo 

trudnych warunków rozwoju przetrwała ogniową pró- 
bę chwalebnie; okazałą się dobrą szkołą nię tylko pod- 
czas pokoju, ale i w czas wojenny. W pierwszym rzę- 
dzie ta pochwała należy się, polskim szkołom prywa- 
tnym T. S. L. i Macierzy szkolnej. Wszystkie wspo- 
mniane szkoły nie tylko że były czynne w czasie woj- 
uy, ale nadto podejmowały i prowadzą najróżnoro- 
dniejsze czynności wychowawcze, wynikające z ducha 
czasu, ku ogólnemu zadowoleniu. © uczuciach patryo- 
tycznych naszej młodzieży kresowej świadczą nie tyl- 
ko urządzane uroczystości i wieczorki, ale przede- 
wszystkiem sam czyn. Wszak ta młodzież, dzieci ubo- 
giego proletaryatu, zebrały wśród siebie i przez siebie 
tysiące koron na! Polskie Legiony, na Samarytanina 
Polskiego, na Krzyż Czerwony i t. p. cele. 

W krytycznym czasie wojennym, gdy wiele szkół 
publicznych nie mogło utrzymać się na wysokości swe- 
go zdania — polskie szkoły prywatne na zachodnich 
kresach nie tylko nie skurezyły się. ale w wielu wy- 
padkach rozszerzyły i pogłębiły swój program wycho- 

awczy. Dla przykładu dość wspomnieć o wakacyj- 
nej akeyi szkół „Towarzystwa Szkoły Ludowej" 
w Mor. Ostrawie, Przywozie, Mor. Górach, Radwani- 
cach i Hermanicach, która to akcya nawet u obeych 
wzbudziła duży szacunek. 

Piszący te słowa miał możność przeglądania dzien- 
nika czynności korpusu wakacyjnego w Mor. Ostrawie 
i nie znajduje dość gorących słów uznania dla pięknej 
inicyatywy Zarządu głównego T. S. L. i wykonania tej 
inicyatywy przez grona nauczycielskie. 

Koszta utrzymania korpusów pokrywa Zarząd 
Główny i niektóre Koła T. S. L. a nadto poważniejszej 
snbweneyvi udzielił Książęco-Biskupi Komitet Ratunko- 
wy z Krakowó. 

Praca ta niezawodnie zyska pełne uznanie pol- 
skich rodziców Zagłębia ostrawskiego .co najlepiej 
uwydatnić sie powinno przy nadchodzących wpisach 
szkolnych. Jeżeli przyjęte tu hasło Polskie dziecko do 
polskiej szkoły!“ znajdzie wykonawców u wszyst- 
kich miejscowych Polaków, wówezas nasze szkoly wY- 
pełnią się po brzegi polską młodzieżą. 

Z dniera 15. września br. będą w ostrawskiem za- 
głębiu otwarte następujące szkoły polskie: W Mor. 
Ostrawie: 8 kl. szkoła wydziałowa żeńska i męska: 
5 kl. ludowa mieszana: ochronka i 2 kl. uzupeln. szko- 
ia przemysłowa T. S. L. W Pol. Ostrawie: 4 kl. 
szkoła lud. publ. na Zadubku :2 klasy najniższe szkoły 
M. szk. na Głodniowie, ochronka na Zarubku. ochron- 
ka na Głodniowie i wieczorowa szkoła przemystowau na 
Zarubku. W Przywozie: 5 kl. szkoła lud. miesz. T. 
S. L.; ochronka i wieczorowa szkoła 
W Mar. Górach: 6 kl. szkoła lud. T. S. L. i ochron- 
ka. W Witrkowicach :4 kl. szkoła lud. werkowa 
i ochronka T. S. L. WRadwanicach: 5 kl szkoła 
Ind. T.5.L.W MałychKończycach: 5 kl. szko- 
ła lud. M. szk. i ochronka. W Hermanicach: 5kl. 
szkoła lud. T. S. L. i ochronka. W Michałowi- 
each: 5 kl szkoła lud, publiczna i ochronka ARE | 


= e 
Z teatru ludowego. 
„Piękna Marsyfianka“, sztuka: w A". «prdtra Bortona. 
Kepublikańskiej publiczności francuskiej. zwłaszcza 
szerokim warstwom niewątpliwie podobała się „Piekna 
Marsylianka” — w niektórych momentach musiała bu- 
dzić nawet żywy entuzyazm. Margrabina de Tellemond, 
żona zapamietalego rojalisty. który pod przybranem na- 
zwiskiem, niepoznany przez policyę. prowadzi gospodę. 
aby bezpiecznie knuć zamachy na pierwszego konsu- 
la — margrabina w roli wybawicielki Bonapartego od 
śmierci w godzinę przed ogłoszeniem go cesarzem, zbie- 
rała zapewne na scenach huczne oklaski. Efektowne o- 
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literatury historycznej. 


| (Dokończenie). 
Orszak żałobny odbywał krótką drogę z pałacu 
królewskiego do katedry wawelskiej. Procesye umie- 


ściły się w bocznych kaplicach, ubodzy ugrupowali się 
koło kościoła św. Michała, chorążowie konni ustawili 


się przed katedrą, niosący mary kiadli je rzędem w na-; 


wach bocznych katedry. Przed wrotami katedry sta- 
neto pacholę z tarczą i kopią, oraz obydwaj rycerze; je- 
den w stal zakuty, drugi w szatach zinarłego króla. 
Rydwan z zwłokami króla umieszczono między grobem 
ów. Stanisława a chrzcielincą. Insygnia koronne zło- 
Żyli senatorowie do katafalku, koronę tylko królewską 
trzymało chłopię na czarnej poduszce, stojąc na de- 
skach kirem powleczonych, Zygmunt August z posłałni 
zagranicznymi, książętami i senatorami zasiadl w stal- 
lach. Królowa, królewne i panie dworskie na lawach 
przy chrzeielnicy .Po modłaeli kapłańskich przystąpio- 
no do spuszczenia trumny w podziemie katedry, przy- 
czem powrozy, na których spuszczano trumnę, pod- 
trzymywali senatorowe. posłowie zagraniczni. książęta 
i sam Zygmunt August. Królowa wdowa z córkami 
przystanęły nad otworem grobu. Na tem skończyła się 
główna część pogrzebu; rodzina: pochowanego króła, 
odprowadzona przez posłów i książąt, powróciła do 
komnat pałacowych. A tymczasem huczały jeszcze nad 
miastem dzwony, a nad nimi górował rozżalony imien- 
nik zmarłego króla. i = 

W obydwóch dniach następnych powtórzyły się 
według tego samego ceremoniału pochody pogrzebne. 
Wyruszyły one z zamku na miasto do kościołów: 
Wszystkich Świętych, 00. Franciszkanów, św. Anny, 
św. Szczepana, Panny Maryi i 00. Dominikanów. 
W każdym z tych kościołów odprawiał jeden z biskw 
pów polskich mszę żakobną: rydwan, na którym 
w pierwszym dniu pogrzebu niesiono. zwłoki niebosz- 
czyka króla, stawiano w tych kościołach, a senatoro- 
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były przez publiezność francuską przyjmowane gorąco, 
fabuła i napięgeie. poszczególnych scen zapierńMy może” 
oddech bulwarowym widzam. U nas wprowadzenie sztu- 
ki Bertone na deski seeny ludowej jest popularyżowa- 
niem epoki Napoleona, a jako takie zasługuje na uzna- 
nie, gdyż w ten sposób teatr ludowy spełnia swe zada- 
nie oświatowe. 

Niełatwą rolę margrabiny de Tallemond, która ja- 
ko piękna żona restauratora za bufetem zdobywa serce 
przyszłego swego męża pułkownika OCrisenoy. adjutanta 
Bonapartego, a tekst sztuki nie oszczędza jej wstrzą- 
śnień dramatycznych, odegrała p. Olska inteligentnie. 
z opracowaniem szczegółów, odtwarzając tę postać ze 
zrozumieniem jej zasadniczej linii. Napoleona grał p. 
Frączkowski, akcentując starannie charakter tej roli. 
Szlachetna godność, dystynkcya i naturalność znamio- 
nowały Józefinę p. Turowiezówny. P. Czarnowski jako 
demoniczny Taliemond. p. Hełleński w roli zakochanego 
Grisenoy, p. Biesiadecki (Fouche)* Minowicz (Regnier) 
z powodzeniem wywiązali się z zadania ; sympatyczny 
epizod jako Hortenzya Beauharneis dała p. Urbanowi- 
czówna. Strona dekoracyjno - kostyumowa podnosiła 
barwność napoleońskiego otoczenia. Licznie zebrana 


publiczność żywo oklaskiwała wykonawców. E. Z. 
KRONIKA. 
Hi igs? x 
Z miasta. 


Z komisyi teatralnej. Wczoraj odbyło się pod przewo- 
dnietwem prezydenta Dra Leo posiedzenie komisyi teatralnej. 
na którem dyrektor teatru p. Siedlecki przedłożył sprawo- 
zdanie o składzie personalu obu teatrów oraz przedstawił 
program repertuaru teatru miej. na czas do końca b. r. Reper- 
tuar w znacznej części poświęcony będzie rodzimej twórczo- 
ści. W każdą sobotę popołudniu odbywać się mają w miej- 
skim teatrze ludowym przedstawienia dla młodzieży szkolnej 
po znacznie zniżonych cenach z klasycznym repertuarem 
swojskim i obeym. Po przeprowadzonej dłuższej dyskusyi, 
komisya teatralna zatwierdziła w całości przedłożony reper- 
tuar. Referat teatralny dla Wydziału krajowego powierzyła 
komisva ponownie Drowi I. Rydlowi. 

Sprawy szkół miejskich. Wczoraj odbyło się pod przew. 
wieepr. Rolłego posiedzenie połączonych sekcyi skarbowej 
i szkolnej, na którem uchwalono dodatkowy kredyt w kwocie 
40.000 koron na rok szkolny 1916/17, celem pokrycia ko- 
sztów, połączonych z wynajmem lokali na cele szkolne, 2 
powodu zajęcia budynków szkolnych na szpitale wojskowe. 
Następnie odbyło się posiedzenie Sekcyi szkolnej, na któ- 
rem załatwiono sprawy bieżące miejskich szkół: gospodar- 
stwa domowego i przemysłowej żeńskiej. 

O cnkier. Ruch w mieście w poszukiwaniu za cukrem 
| cokolwiek się zmniejszył. Pewna część ludności już się w ten 
artykuł zaopatrzyła, niemniej jednak przed niektórymi skle- 
' pami korzennymi wyczekują długie, po kilkaset osób liczą 
'ce szeregi. W miarę atoli dowozu cukru do miasta, liczba 
wyczekujących w „ogonkach* będzie się niewątpliwie 
zmniejszać. : 

Magistrat ogłasza, że kupiec Szymon Laufer przy 
Małym Rynku otrzymał 4.000 kg. cukru i sprzedawać go bę- 
dzie dziś o godz. 8 popoł. i w niedzielę do godz. 11. 
Mniejsze ilości otrzymali do rozsprzedaży: Fr. Stricker 
przy ul. Wielopole 22 i Hirsch K aufer przy ul. Długiej 25. 

Charakterystycznym jest fakt, że pierwszy powyższy 
wykaz magistratu podaje same nie polskie nazwiska 
kupców. , 

Rozpoczęcie nauki. Nauka w XXVI szkole 4-klasowej 
posp. im. St. Jachowicza w Krakowie rozpocznie się w $0- 
botę, dnia 16 b. m. w budynku miejskim przy pl. Jabłono- 
wskich. 

Z targu. Dowóz na targ dzisiejszy był na ogół większy 
niż na targi poprzednie. Znaczną ilość dostarczono na targ 
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wie stojący na jego rogach, czerpali z mis srebrnych | 
monetę i wysypywali u ołtarza. Fo samo czynii Zy-| 
gmunt August wraz z dworem. Ostatecznie obchód po- 
grzebowy zakończył się dnia trzeciego, w sobotę, wy- 
łącznie w katedrze zamkowej. Była to już uroczysta 
mszą żałobna. Cała świątynia niemal wyścielona zo- 
stała kirem: także ołtarz wielki przykryto czarną zasło- 
ną. Dla króla Zygmunta Augusta. przygotowano wznie- 
sienie pod baldachimem, przed ołtarzem; wokół chóru 
gorząły czarne świece. Katafałk ustawiono na środku 
chóru, na nim umieszczono klejnoty koronacyjne; dwu- 
dziestu dworzan z ezarnemi pochodniami go otaczało. 
Przed. wielkim ołtarzem ustawili się biskupi, opaci i ka- 
noniey; król z panami polskimr i litewskimi zajął miej- 
sce po jednej stronie, po drugiej posłowie zagraniczni 
i książęta. Mszę celebrował arcybiskup gnieźnieński. 
a śpiewali ją wikaryusze katedralni. 

Podczas ofertorium składali ofiarę: król, królowa 
wdowa, królewne, posłowie, książęta i senatorowie, 
| czerpiąc z mis, napełnionyech pieniądzmi „a złożonych 
u katafulku. Po ewangelii wstąpił na kazalnieę biskup | 
krakowski i w półtrzeciogodzinnej mowie żałobnej, wy- | 
| głoszonej częścią po polsku częścią po łacinie wylewał; 
,słowa pociechy nad osieroconym narodem i tronem. | 
koronny trzaska w rękach margrabiego, chwyta król 
banderyę koronną i litewską i oddaje. ją jednemn z se- 


| Kiedy wspomniał, iż nieboszczyk król przed zgonem 
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zaklinał i prosił o przebaczenie każdego, jeśli w czem- 
kolwiek zawinił, cała! świątynia miała wybnehnąć pła- 
czem. Przed i po kazaniu huczały dzwony wszystkich 
kościołów: krakowskich. 

Nal „Pater noster“ rozległ -się tentent koński 
w świątyni. Oto rycerz w stal zakuty wjeżdża aż przed 
balaski ołtarza i tn z łoskotem pada na posadzkę. Czyni 
się rumor przed ołtarzem. Słychać słowa padającego 
rycerza: Boże bądź miłościw duszy mojej. Senatorowie 
składa ją klejnoty koronne na ołtarzn, inni podają kró- 
łowi szyszak, lancę i miecz. Król o ziemię ciska szysza- 
kiem, podobnie rzuca się lancę, ale kiedy proporzec 
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jarzyn i owoców, natomiast ziemniaków nie było prawie zu- 


cenach oczywiście wyższych, niż w taryfie oznaczone. Na- 
biału — jak zwykle — brakowało, a ceny jego zupełnie do- 
wólnie dyktują gospodynie wiejskie, nie zważając na ta- 
ryfę maksymalną. Oczywiście nie małą część winy punosi tu 
sama publiczność, która płaci-każdą cenę, jakiej gospodynie, 
względnie handlarze żądają, powodując przez to podnosze- 
nie cen do niemożliwości. 


Z Polski i ze świata. 

Ze Lwowa. W kuchni wojennej dla inteligencyi we Lwo- 
wie, niedawno założonej przez komendanta miasta, wprowa- 
ilzono także dnie bezmięsne, podczas których obiady poda- 
wane są bez mięsa, natomiast są tańsze, bo cena ich wynosi 
tylko 60 hal. 

Celem kontroli publiczności, która po całych nocach 
wyczekuje przed sklepami miejskimi dla nabycia artykułów 
spożywczych, a wśród której, jak przekonano się, jest wielu 
spekularitów, którzy nabyte artykuły znoszą do wspólnych 
magazynów, postanowił magistrat zwrócić się za pośredni- 
ctwem policyi do właścicieli realności z wezwaniem, aby na 
legitymacyach swych lokatorów dopisali ich adres. 

Komenda miasta zakazała wywozu artykułów żywności 
wszelkiego rodzaju z okręgu miasta Lwowa w ilości ponać 
5 kig. 

Za wygórowaną cenę skóry. Wskutek braku skóry 
w mieście handlarze lwowscy śrubują cenę skór do nie- 
możliwych granie. Majster szewski Podkówka, kupując 
onegdaj skórę w sklepie M. Luftscheina przy pl. Krakow- 
skim 1, musiał zapłacić za kilogram 77 koron, co jednak 
nie uszło bezkarnie niesumiennemu handlarzowi. Na skutek 
skargi, wniesionej przez kupujących, policyn skazała Luft- 
scheina za Śrubowanie cen na 14 dni aresztu z zamianą 
na grzywnę 200 koron. 

Pożar Birczy. Dnia 8. b. m. o godzinie 1. po północy 
wybńchł w*Birczy pożar, którego ofiarą padła znaczna 
część miasta. Między iunemi zgorzały: budynek magistratu, 
domy Żupnika, Stanisława Szubera, Jakóba Hessa i inne. 
Poważnie zagrożony był kościół, stanowiący piękny zaby- 
tek budownictwa z siedmnastego wieku. Szczęście, że nie 
było wiatru, gdyż inaczej całe miasto poszłoby 2 dymem. 
Z braku narzędzi pożarniczych i wody w mieście (ani je- 
dnej studni) akcyi ratunkowej nie było. Pogorzelcy obo- 
zują pod gołem niebem. Pożądaną jest rychła pomoc. 

Pod kołami pociągu. W poniedziałek w południe do- 
stał się pomiędzy przejeżdżające przez stacyę kolejową 
w Łańcucie pociągi tamtejszy urzędnik stacyjny. Pociąg 
pospieszny porwał go swoim impetem pod koła i zmia- 
żdżył tak, że na torze nie można było nawet resztek 
zwłok nieszczęśliwego pozbierać. 

Pokłady rudy żelaznej koło Częstochowy. „Berliner Lo- 
kalanzeiger* donosi, że w byłych państwowych lasach gmi- 
ny Kamyk w obwodzie częstochowskim odkryto pokłady 
rudy żelaznej. 

Nowy podatek w Lublinie. Z dniem 1 września wpro- 
wadzono w Lublinie podatek konsumcyjny, pobierany przez 
władze przy wwozie towarów do miasta koleją czy droga- 
imi kołowemi. Od 1 września na lubelskim dworeu kolejowym 
i na.rogatkach urzędują nowi funkcyonaryusze, pobierający 
rzeczony podatek. 

Z Warszawy. W „Kur. warsz.“ czytamy: Na poniedział- 
kowe posiedzeniu magistratu zatwierdzono projekt przepi- 
sów o rozdziale i poborze podatku repartycyjnego. Projekt 
ien będzie przedstawiony Radzie miejskiej i prezydyum po- 
licyi. Jednocześnie postanowiono wystąpić z wnioskiem do 
Rady miejskiej o nstanowienie poboru dodatkowego do po- 
datku repartycyjnego na rzecz miasta w wysokości 50 proe. 
Dochód z podatku tego obliczono na 2.400.000 marek, pobór 
zaś dodatkowy na 1,200.000 marek. 

Prof. Kuropatwiński opracował projest założenia par- 
ku narodowego na 136-morgowym dbszarze, gdzie zarówno 
młodzież, jak szersza publiczńość znalazłyby plastycznie od- 
tworzoną całą Polskę z jej właściwem ukształtowaniem po- 
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j podobną rolę spełniałyby chaty. Poza właści- 
wościami naturajnemi, w parku, za pomocą obelisków i po- 
„Uników słiwnych ludzi, zaznaczonoby miejsca ważnych hi- 
storycznych wydarzeń. Osiągnięta tym sposobem nauka kra- 
' joznawstwa byłaby najlepszym środkiem do zdobycia potrze- 
I bnej dziś zarówno starszym, wychowanym w rosyjskiej szko- 
| le, jak młodzieży, wiedzy, mającej za dewizę: „Cudze chwali- 
cie, swego nie znacie, sami nie wiecie, co posiadacie". Zna- 
| czne koszta założenia takiego parku — według projektoda- 
wcy — dałyby się z czasem zamortyzować przez pobieranie 
, od publiczności nizkiej opłaty za wejście. 

P. Kuropatwiński odczytał swój referat w gronie krajo- 
i znawców, przyrodników i nauczycieli i wywołał nim bardzo 
ożywioną dyśkusyę. Do opracowania pomysłu powołano z 
srona zebranych komisyę, która, po upływie miesiąca, przed- 
stawić ma wyniki swojej pracy. 

Pułkownik Januszajtis w Warszawie. Czytamy w pi- 
smach warszawskich: W dniu 10. b. m. w godzinach wie- 
czornych w Klubie literacko-naukowym podejmowano puł- 
kownika Januszajtisa, dowódcę drugiej brygady Legionów 
polskich. Pierwszy powitał gościa p. Zygmunt Chmielewski 
$orącym toastem. 

Kometa, Rzadkie zjawisko natury, jak donoszą z Gnie- 
zna, można było obserwować tamże w niedzielę wieczorenr 
o godz 9. Niezwykle duży kometa o długim, ognistym ogo- 
nie, posuwał się na hofyzoncie od strony północno- zacho- 
dniej w kierunku południowo-wschodnim. To samo zjawisko 
| zauważono podobno także w Poznaniu. Ognisty ogon ko- 
mety uważano pierwotnie za ogień bengalski, rzucony może 
przez lotnika, lecz to było wykluczonem. gdyż zjawisko 
świetlane posuwało się w linii poziomej. 

Wstąpienie do zakonu Jezuitów. Jak donosi „N. Fr. 
Presse“, kanonik kapitulny w Ołomuńcu i były poseł do 
Bady państwa, hr. Komorowski, postanowił wstąpić do 
zakonu Jezuitów. Hr. Komorowski udał się w niedzielę 
do Galicyi, gdzie w jednym z klasztorów odbyć ma dwa 
lata nowicyatu. 

„Znamienne imię. W kościele ewangelickim w Bytomiu 
na Ślązku dano dziewczęciu pewnego żołnierza przy chrzcie 
oryginalne imię: „Bringfriede*. 

Dla głodnej Polski. Szambelanowa Lucya Egeberg. 
przewodnicządca norweskiego komitetu ratunkowego dla 
Polski, ógłdsza w pismach norweskich: „Norweski komitet 
dla składek na „Głodna Polskę“ zebrał dotąd ogółem 
25,025.66 koron, za które każdemu z otiarodaweów prze 
syła szezere podziękowanie. Ze środków tych komitet prze- 
stat do Centralnego komiteti w Szwajcaryi 30.000 franków 
i otrzymał list dziękczynny od przewodniezącego Central- 
nego komitetu, Henryka Sienkiewieza. który donosi ró- 
wnocześnie. że między innemi wysłano do Polski prze- 
szło 80 wagonów kondensowanego mleka i że nadesłane 
obecnie pieniądze zużyte zostaną prawdopodobnie na ten- 
sam Cel. — Komitet licząc na dalszą sympatvę dla tej 
dobrej sprawy, zbiera składki w dalszym ciągu . 


Egzamina dla jednorocznych. Urzędownie ogłaszają w 
sprawie egzaminów uztipełniających dla uzyskania prawa je- 
dnorocznej służby podezas wojny. Egzamina uzupełniające 
w czasie wojny odbywać się będą co miesiąc, z wyjątkiem 
września, w wyznaczonych szkołach kadeckich i wyższych 
wojskowych szkołach realnych, między innemi w Krakowie. 
EFzamina rozpoczynają się w drugi poniedziałek każdego 
miesiąca i trwają Z dni. Podania o dopuszezenie należy wno- 
sić do tych Komend wojskowych, w których okręgu kan- 
dydat stale przebywa, a jeźl pełni już slużbę wojskową, to 
dò swej przełożonej władzy, Komendy wojskowe we Lwo- 
wie. Przemyślni Mor. Ostrawie przesyłają wnie- 
sione podania dó Komendy wojskowej w Krakowie. Dla 
egzaminów składanych w języku polskim, wyznacza się 

| kómisyę egzaminacyjną w Krakowie. Kandydaci, służą- 
,Cy wojskowo, otrzymają na czas egzaminu 3 dni urlopu, nie 
,licząć czasu na podróż. 


natorów. Tłuką kanclerze swe pieczęcie. łamią marszał- 
kowie swe laski, lecz król nowe kładzie im w ręce. Już 
wszystko ma się ku końcowi; nowego władec odprowa- 
dzają na pałac dygnitarze, niosące przed nim klejnoty 
koronaeyjne, proporzec i chorągwie. 
Stary król poszedł w cień, Polska miała zajaśnieć 
pod rządami Zygmunta Augusta. 
t $ 


Typ ceremoniału pogrzebowego monarchów pol- 
skich, począwszy od'zgonu Kazimierza Wielkiego, usta- 
lit się w swej zasadniczej formie i na ogół jest znany 
prawie każdemu miłośnikowi wspomnień 
nych. Śwymi obrazowymi szczegółami wbija się on 
w pamięć „a zawsze chętnie jest przypominany. To też 
i tym razem, kiedy przybyły nam wiadomości do zgo- 
nu i pochowku Zygmunta Starego, chciwie je chłonie: 
my. Wiadomości te wydobył ze spuścizny rękopi- 
śmiennej ks. Dr. Julian Gofąb*) i przedstawił w sta- 
nie dość surowym, ogłaszając teksty źródłowe, doty- 
czące zgonu i pogrzebu Zygmunta I. Jest to list polski. 
opisujący zgon króla, łaciński program ceremoniału 
pogrzebowego, ułożony przez biskupa krakowskiego 
Samuela Maciejowskiego i dwie relacyc: lachiska i pob 
ska, świadczące, iż pogrzeb odbył się prawie bez od- 
chylenia od programu, nakreślonego przez tegoż bi 
skupa. Autor podał tłómaczenie polskie progranm ce- 
remomiału, a ponadto kilkanaście 
szczegółów. 

Krytyka fachowa: nie jedno miałaby do wytknię- 
cia antorowi (sposób wydania tekstów, brak ich ba- 
dawczej oceny, nieściłość tłumaczenia, które aczkoł- 
wiek dosłowne, przecież z opnszczeniami i niedokła- 
dnościami historycznemi, dysproporcyonulność dyspo- 
zycyi w stosunku do nader skromnych samodzielnych 


:* 


+) Rzecz wyszła pod dwoma tytnłami: „Opis pogrzebu 
Zygmunta Starego“ oraz „Śmierć i pogrzeb króla polskiego, 
Zygmunta I“ w dwunastem sprawozdanin ce. k. TI wyższej 
szkoły realnej w Krakowie za rok 1916, stron 1—8. Jest. ta- 
kże do nabycia w osobnej odhitce. 
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, spostrzeżeń. ubóstwo naukowej reflelsyi), ale bądźeo- 
bądź cżytający ogól z wdzięcznością przyimie tak dro 
sie ut wspomnienie minionej chwały. Tennu FoZprAW- 
ki autoral jest tak zajmującym dla polskiego serca, iż 
prawdopodobnie nikt nie zadowoli się slowami niniej- 
szegó krótkiego sprawozdania, lecz starać się będzie 
dokiadnie ją przewertować, co autorowi sprawi zape- 
whe najprzyjemniejsze zadośćuczynienie. 

Zygmint I, miłośnik pokoju i wewnętrznej zgo- 
idy, niepospolity gospodarz państwa, najpieczołowitszy 
ojciec miasta Krakowa, w którego murach odbierał 
hołd księcia pruskiego, powaga owocześnego świata 
chrześcijańskiego, fundator budzącego podziw pałacu 
wawelskiego, opiekun humanistów, a. nadewszystko 
dobrotliwy i łaskawy władca swych poddanych — 
królował za długo. To byla, zdaje się, jedyna jego 
wina. którą przypłacić musiał w ostatnich jateh swego 
panowania niewdzięcznością otoczenia i przykrościa- 
mi ze strony burzliwej szlachty, nie dającej się pocią- 
gnąć do programu uporządkowania praw i usunięcia 
wiekowych nadużyć. Dość nadmienić, iż niejednokro- 
tnie za żywota spotykał się sędziwy król z publicznym 
zarzutem swej zbędności na tronie i żądaniem odda- 
nia władzy w ręce syna. Trudno qwzypPuścić, żeby 
zgon starego króla wywołał jakiś szczery żal į ból. 
Król się sprzykrzył. To wystarczało, że Jego zejście ze 
świata nie wywarło silniejszego WIażema, Że wobec 
jego zgonu zachowano się ceremonialnie, tak tylko, 
jale przystoi. Nie holeść smutkiem Ueisnionych serc, 
lecż pompa pogrzebowa — widowisko publiczne, żer 
dła oczów — była pożegnaniem króla z narodem. 

' Dwa światłe umysły nowoczesne: Orzechowski 
i Przyłuski znaleźli w tej pompie pogrzebowej assnmpt 
do rozmyślań, a z powodu cholerycznego usposobienia 
Orzechowskiego, do kłótni nad znaczeniem i potrzebą 
nżywania świec przy pogrzebie. 


Abdon Kłodziński. 


4 


